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Niema dzisiaj ważniejszej rzeczy dla 
polskiego chłopa, jak zrozumieć i pojąć 
dobrze, co znaczy być kałolisiem? Pomi- 
jam już to, że odpowiedź na to pyta- 
nie ważną jest ze względu na naszą 
wiarę święlą. Pomijam i to, że dzisiaj 
byle kto woła i krzyczy: la przecież 
jestem katolikiem“ i takiemi słowami 
bałamuci biedny lud. Ale najważniejsza 
jest odpowiedź na lo pytanie z lego 

wzgiędu, że 
pewna bezbożna g-zata w Maiopale 
sce Sszarzy jawnie wźród chłopów he- 
rezyę OdGSsiczepieństwa od prawdzie 
wego Kościoła rzvmsko-kat: lickiezo, 


a mimo lo śmie bezczelnie twierdzić, 
że przeciwko wierze św., w której ojco- 
wie nasi poumierali, ona nie występuje. 

Jednemu znanemu w Polsce wrogowi 
Kościoła katolickiego zarzucili raz chłopi 
na zgromadzeniu, że Występuje przeciw 
Kościołowi. Na to ów pan, obecnie po- 
seł, wyciąga z kamizelki, wkiocznie 
przygolowany naprzód, szkaplerz i ko- 
vonkę, rozpuszcza i podnosi w gor 
wołając: „Chłopil palrzcie, jak ranie io 


Tygodnik poświęcony sprawom ludu katolickiego. 
m para m aj nk... da | Farze Organ Polseiego Stronaictwa kat. Indowego. 


Wychodzi na każdą niedzielę. 
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Kraków, ol. św. Filipa L 17. 


Ogłoszenia za jeden wiersz 
| politowy 12 m..w tekście 15 m. 


księża prześładują. Czyż ja to nie kalo- 
lik? Czy nie mam szkaplerza i koronki?“ 

Na to chłopi zbaranieli i nieslciy ani 
jeden się nie znalazł taki, coby owemu 
„katolikowi* ze szkaplerzem i koronką 


w kieszeni, dał cięlą odprawę. 

A dlaczego sięnie znalazł? Dlatego, że 
niejeden chiop zusałnie nie rozum.e, 

co to znaczy być katolikiem. ' 

Kogóż-lo bowiem nazywamy katoli- 
kiem? Czy tega, co księdza w iękę pe- 
całuje ? 

Niel Bo i żyd iluter i moskal też mo- 
że księdza w rękę pocałować, a p: rzecież 
nie są kałoiikami. 

Czyż katolikiem jest ten, kto da Kośc'ała 
na sumą chodzi? 

Niel Bo do Kościoła i pies czasem 
wleci, a jak go chcą wypędzić, to na- 
wei skuczy inie chce wyjść, a przecież 
pies nie jest katolikiem. 

A może katolikiem jest ten, co szka- 
pierz na szyi zawiesi i różańcem ręką 
„poob*vija, a książkę nabożną do kościoła 
pod pachą nosi? 

Niel Bo w takim razie gwoździe, 
na których po sklepach wiszą różańce 
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i półki, na których leżą książki do na- 
bożeństwa, też miałyby być katolikami, 
a przecicź nie są. l 

Wiec ten jest katolikiem, kio ma 
w domu obrazy i pasyjkę? I ło nie, bo 
w żydowskich — niestety — sklepach 
są również'obrazy katolickie i krzyże, 
a przecież przez to żyd nie staje się 
katolikiem. 

Wiesz ca ci nawet powiem? Nie jest 
katolikiem nieraz i ten, co-do spowie- 
dzi i Komunii św. przystępuje, —. bo 
ileż to święlokradzkich spowiedzi i ke- 
munij, jak słyszymy nieraz na misjach! 

Prawdą jest, że dobry katolik przy- 
stępuje często do Sakramentów Św., 
prawdą jesi, że się modli, na książeczce, 
czy różańcu i chodzi do Kościoła, ale 
nic z tego jeszcze nie stanowi o jego 
katolicyzmie. 

Przypatrzno się n.p. lakiemu jeńcowi 
bolssewickiemu. — On się modli, jest 
ochrzezony, wierzy we Świętych, w Ma- 
tkę Beska. wyznaje siedem Sakramen- 
tów, przyjdzie czasem do katolickiego ko- 
ścioła, jsdnak nie jest ; atalikiem. Diaczegu? 

Dialego, że 
Kaioliziam fost (tylko tam, kie fest ścitie 

wączomy z Katolickim Kościsiem. 

A poczem poznać, że ktoś jesli żywym 
członkiem Kościoła, zwanego Katoli- 


ckim, czyli takiego slowarzyszenia, do. 


którego powinni i mogą wstąpić wszy- 
scy ludzie? Poznać to łatwo, tylko czy- 
taj uważnie, a raz na zawsze nauczysz 
się, kto jesi katolikiem, 

Każdy z nas wie dobrze, poczem po- 
znaje się polskiego żołnierza. Wszak nie 
polem, że ma głowę na górze, a nogi 
na dole, nie potem, że ma mundur 
żołnierski, bo w mudur byle kto może 
się ubrać, nawel złodziej i bandyta. — 
Nie po tem poznajesz żolnierza polskiego 


Że ma przy sobie karabin, szablę lub 
bagnet. bo i żołnierz niemiecki ma lak- 


że broń. ala żałmierza paiskiega pi- 
znajasz pa tem, że 
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Ase naczelwy wódz nie może każdemu 
żałnierzowi ©sobiście rozkazów wyda- 
wać, więc wydaje przez różne komendy 
D. O. G., garnizonowe at d. Kto jest 
do tych rozkazów 
polskiego wodza naczelnegossię -stesu je, 
kio ie rozkazy polskie spełnia, ten jest 
żołnierzem gelszim. A gdvby się trafil 
w polskiej armji załmierz, choóbyw nun- 
dur polski ubrany, ale spełniający roz- 
kazy naczemego wodza mie poiskiego. 
lecz niemieckiego lub _ bolszewickiego 
igdyby to wyszło na jaw, io coby się 
wiencząs, stało 2 

Takiego żólnierza wyreaconoby z armii 
jako zdrzice Polski | wpażowsatoby 

mia kują w Fav. 

Diaczego ? Bo przez nieposuszeństwo 
przez zdradę “przez dezercję, żołnierz 
Ów zrywa śgezność z armią, a Staje się 
zdrajcą Ojczyzny. I choćby ten żołnierz 
wołał „Jam jest dobrv, palski żołnierz, 
jam wierny Ojezyźnte, ja krenię Polski”, 
Jikt by zdrajev nie wierzył — 1 shue 
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Bega samzgo jos 
dza mu komenda 
nierzami są kałalicy. Wto zaś jest przyjęty 
ds taj armii przez chrzest, kie jest posłuszny 
rozkazom Naczelnego Wodza Katelików, 
Ten ityiko ien jest katojikien:? 
Kio zaś władzy Ojca św. w rzeczaca 
wiary, oraz obyczajów publicznych ipry- 
wainych nad sobą nie uznaje, kto sobie 
kpi z Ojea św. jako z „jakiegoś iam 
taliana“, kto rozkazów wydanych w imie- 
niu naczelnego wodza przez biskupów 
nie słucha, 
(um ciscźcy sto razy wołał, że josi 
atelier, — kaloltiena rie GS". 
Jak ien żołnierz, który nie słucha roz- 
kazów naczelnego wodza, a lembardziej 
ten, który przeciw wodzowi naczelnemu 
i jego komendantom jawny bunt pod- 
nosi — jest zdrajcą Ojczyzny. 


Tak i ten katolik, który 'zryswa ła- 
czność z papi tee, przeciwka Stolicy Ape- 
sżalstiej i easfemu Jej duckowieñsiwu Wro- 
ga występuje 
Bie Fast fuk ka 

Kloścista 

O, hracia chłopi, 


śmiikiem, sle zdrajcą 
katarekiagoł 
wy chispi katalicy, 


przejrzyjcież już raz na oczy i patrzcie: 


co się koło was dzieje! 

Przecież ci, co przeciw religii kato- 
lickiej walezą, już dziś drugi raz Pana 
Jcznsa nie ukrzyżują, bo On tylko raz 
Łrwawo cierpiał. 

Przecież Kkościela, gdzie się na mo” 
uiitwę zbieramy, nie „podpala, ani dy- 
namilem nie wysadzą, boby ich zamki 
co kryminału. 

Oni wybierają drogę, jaką wybierali 
wszysty prześladowcy y ataidh przez 
wszystkie wiek!. 


Tiza św. i kamanów Katoliekich hie- 
tem Gzrzucają, zehyśzają, pezarnalają, — jak 


się jeden trafi judasz, to ryczą, że Wszy- 
scy iudasze. A dlaczego? Dialego, że 
przez te krzyki i ujadania chcą 2 
fugi katolicki cd lącznośc 
z Košcigliem M atolickim 
ederwaćj 
my na ia ch egy, — nie? O nie! 
nem nie wolne! Ale zerganizawzć 
nam trzelka wszystkiin pod sztandarem 
strenniciwa katolleks-ludowego 
i prowadzić nelityke chtopską 
ale politykę z kogiem, 
politykę Katelickał 
Wasz Tadeusz Hedda, rolnik. 
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_ Na piątkowem posiedzeniu Sejmu, 
zli, odczytano pierwszy raz wniosck posła Ma- 


ćlamazi w sprawie polepszenia bytu o:ganistom, 
poaezem wniosek ten odesłano do komisyi, która 
mymazi o nim swoją opinię. Następnie uchwalo- 
no wydzć rządowi posła Dąbala za obrazę urzę- 
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e 
dnikow w Harnobrzeg u Graz  tamiejszych stow. 
spółrdziełczych, 

"Dziesiątki różnych interpelaącyj, które zgłasza” 
ją posiowie, świadeżą jak bandzo potrzebny jest 
w naszych rządach senat. Sejm bowiem uchwa- 
la cały szereg ustaw dorywczych, źle obmyśla. 
nych, które w pwaktyce ciężko wykonać. I stąd 
całe mnóstwo inierpelacyi. 

Nadmienć też trzeba, że niektórzy posmwie, 
zwłaszeza stapińczycy, nie mogąc inaczej swo'ch 
zacnych nazwisk przekazać motomności, wnoszą 
c byle co imterpciacyę. Podobno z klubu stapiń- 
czyków „sławny pewien działacz mą zainiterne- 
jować rząd, dlaczego dotad w Małopolsce mało 
śniegu spadło 

Ww dalszej dyskusyi mad expose pierwszy 
przeroawiał k. patron Adamski wybitny przywód- 
ca Narod. Chrz. Klubu Robotniczego. Doskcwałe- 
go przemówienia,  pierwszorzędnego „polityka, 
poddającego rzeczowej krytyce ni iedomagan'a na- 
szego państwa oraz błedy i zaniedbnia Rządu. ca- 
la "Luba słuchała z wiełkiem zainteresowaniem. 
Nie szczędził mówca naszej lewicy bardzo cię- 
żich zarzutów, a niezwykle cięte uwagi poświęcił 
rozgoryczonemu mężowi stanu. Daszyńskiemu, 

Następne pos edzeniu Sejmu 212-ste rozpo we- 
ło nie we wtorek. 22 lutego, na którem zekańczo- 
no dyskusyę nad expose uraz wysłuchano odpo- 
wiedzi premiera. o czemu napiszemy w nast eotrym 
numerze. 

Marszajek Sejmu w porozumieniu z klubami 
zarządził że W ełkanocna ferye sejmowe rozpo- 
ezna Się dnia 19 marca i kędą trwały 3 lub 4 ty- 
godnie. Ostatnie plenum sejmowe odbędzie się 
18 marca. Seim obceny uchwalili w frzec'em czy- 
pss projekt konstytueyi, ordynacyę wyborczą 

szereg nstaw już wniesionych do Sejmu. Pracy 
jest tyle. że sądzą, iż becny Sejm będzie obrado- 
wał do jesieni br 


Powyborcze czkawki 
newetarskiej komisji wykorczej. 


Komisya wyborcza w Nowym Targu, aa. 
się obrażoną za wyrażenie sę ę posła ks. Madeja 
jakoby dzimuła tendencyjnie przy wyborach ut 
korzyść piastowców, uznała za stonowne wnieść 
skargę na ks. Madeja. 

Sejm jednakże wydania posła ks. Madeja ka- 
tegorycznie odmówił, ponieważ czyn ten ani nie 
jest hańbiący. ani, co ważniejsze, nie jest fał- 
szywy, Sąd nniwyższy bowiem uznał słuszność 
zarzutów przeciw komisy! wniesionych i uniewa- 
żnił wykór jednego piastowezo posła. 

Oczy wiście calą ią skarga nowotarskiej ko~ 
misyi wyporezei byłą tylko s-e kwworkiem pu- 
szczonytm dia efoktu, 


e 


Wialie | gr 


Mieszka w Polsce okało 4 miliony żydów, któ- 
czy nie pracują ani na roli, ani w kopalniach, 
ani ciężko nie dźwigają, a jednak żyją i dobrza 
tyją. Przeklęte to płemię Izwacia opanowało pia- 
wie całkowicie nasz handel i przemysł. Peno jest 
Łydów po sklepach, biurach, izbach handlowych. 
W ręku żyda spirytus, wódka i różne „gorąco“ 
napoje, którymi sie upaja nasz chlop, a i pan ta» 
kże. cznsem joszcze więcej, niż chłop. W rękach 
żydowsk ch najwięcej ks'ążek niemoralnych, kid- 
remi tiują meg młodzież i głupie panienk ki, ży- 
dzi sze.zą wśród ludu naszego zgorszenie i tozpu- 
stę, boć ieh mora'ność żydowska, a naszą chrze- 
ścijańska, to piekło a neco, A że niestety wśród 
katowków ne żyje się cza.em wedug katol'ekiej 

ausi, to w wielkiej części żydzi temu winni. 

I z każdym rokem jes” u nas goszej. Żydzi 
ecraz bardziej s ę panosią. a my na własnej poi- 
skiej ziemi zam eniamy sę w żydowskich puj- 
ków“, Idź w sobotę pzez m asio, to miasto jakby 
wymarle, sklepy p: awe wszystie.0 Poza AE amt. 
A tuste żydzięta, jakby najwyższa polska aiy- 
stoiracya, w € logiką futrach, w jedwabnych su- 
kniach, ze złotemi łańcuchami, ki:oczą, jax polać 
wdziwi panowie, z góry patrząc na wszyskich 
golow". 

Po toż i mają się z czego "anoszyć. Wszańc 
missta nasze, to przer sżnie some żydowiunie a 
meneg. Lanki, te pieneżne eo nodarstwa, poco- 
stują w rcksch żyd Jowskich. A jak tem żydzi Za- 
rebiają? Niektóre banki mają A tys ęcy Im: 
rox czystego zysku na dze?! 

Możnaby o tem żydow kam nicboznieczci 
stwie tomy pisać. Ale n'e o to chodzi, bv ty!" 
poznać niebezp emeústwo — ieez o to, by 
pzzed niem bron Ć, 

Taki medmy Są przed żydami bronić, to ina- 
czej wnet tm bo zienv wszyscy buty okysoć 
iw pieca na „22h29“ tm paii Ale jak sę bro- 
nić? Czy iewarać skiery żydowske, RY 
Czy oceinać żydem rejsy i brody i śmieć sg 
z nich na ko'o ojseh? Nio! To we jseł am pa 


lu iz 

2 ala RZ. 
ku, ani po RUM My ge imiezej bronić m'i- 
emy. tol a nio 


nost chcemy mieć włszny handel, 
żydóws ki, ieśli cheen y aby > trul 


dowoki iad nie 
naszych dusz, to musmy naślsdowni evo'm ta. 
dowsiiia. Tatr. mó” kochany czyteln ku. żidzi tak 
przez nas poparóreni i wyśmiowani. mają wire, 
b:rdzo wiele enót. których nom Fate 


Hom brokuje, 
I dlatego właśne żydzi rrewotwa na: na SWO M 
pasku, że oni te cnoty mują, a my ich nie ma- 
my. 

Peswszą toba enota żyvdows*a fest 
przywiczanie żydów &ə syo'oj r Sia sły ma- 
leś pewnie nigdy, żeby żyd k'ede kał na Bors, 
na przykazana, żoby juui na swojego akina, Wy- 

3 do 


ślora 


93.30 
art, 
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gadywał co na swoją bóźnicę, A choćby nawet 
był żyd i niedow'aukiem — bo i takich jest 
dość — to jednak religię każdy żyd szanuje. 
Gdybyś zaś widział, jak się pobożny żyd, t. zw. 
chasyd, modii, jak on pości, jak szanuje każde 
slowo Pisma Św, jak święci szabat, Jak cddzie: 
mówi długie pacierze, jak szanuje swojego rabi- 
na, tobyś się nie dziwił, że ten żyd jest taki ma 
eny i twardy, Przywi wanie do rel gii daje Żyde= 
wi niespożytą siłę, Ten lud, niegdyś wybrany 
przez Pega, dziś pzez Boga pezękięty, 78 ma jedna. 
w swojej wschodniej, sem ckiej krwi wi iełką, wro- 
daona revgijność, I guyby kiedyś, co daj Boże, 
żydom spadło biormo z Ociu, gdy by poznali, że 
nasza rejya chrześciańska jos , jedyne praw - 
dziwą, to zarowno z powód. żydów mierbrśnie 
nailepszych kato'wów. Że dzssj nawróceni ze 
żydostwa katolicy zraczaa ozesem szotegi ka- 
toviekie, to rezyczyna w tem, źe lbo namyće?- 
nie byo ob*udno, dla intere M. a wiec włażew a 
niż bylo nzwrócene. allo toż kaioek o 
szoloczeństwo ne vuo z praw e 2 Chrysiu- 
sową miłościy weuionąć w siebie nowych ezen- 


RPA 


ków. Ale wróćmy do rzeczy, 
Oloh siłę żydów aerówi pzywiazone do re: 
Ligii. Z toj rogi swojej czerną eni, mae A ms 3 


Janio Tod. pezyw? "arti pasze do re" (i ketri. 
cia? Poxrosujo wią bo ntileniej w Se mie. dzo 
extóczy „wybaańcyć lulu katotiek'ero. niekto- 


My „katoicey* poslowie z pod strzechy wie” sel 
wa sia: .Piecz z krzvem ze Soimu:". „D.rez 
7 Watykanem 2 Paak .Pęecz z "sym: I "> 
skunami z narodu! Cto nasze, nolsk © przewia- 
zonie do naszego polskego Kościoa katot- 
cekica! 

I mamy bvć s*n? Mamy sią brotrć przed tvr- 
sącami wiagów ? Bron my sią aweze rosztka ne 
szaj rebanodci, Tronmv sie pabożnościn nos”ven 
oiin w i miska, co może na Śmiertejej poścoli 
śe ara ucze ręce i umerajac, wojeli: Dzie a 
mojo, AR m ee na rony Chrrstu:e, badź do 
bcym katolk'em*, Ale gdy ta pobożność ..prze- 
i wycrernie się. to ca s'e z nami stanie? 
JA oberi mywie gl żydowski powiedział 

Pal ad take mniej wiocej zdanie: „Wy 
wicie pikawwca nes Zydóy donisro wie 
y kbhv wayo tycia boire wiecej przenojone 
Zm smi katoletiyni — aaiic" nosze Śwoia fost 
nmawajoro meatdomi ŻyJlowsziewić, Tak jest. 
P zyrnafemy słuszność temu zdaniu. Dopóki rol- 
sz chen- nie bedre tak katolicki, jak żydow- 
aam jest żyd, dotąd niema mowy o prawdziwem 
zwycięstwie nad żydami, 

A więc nie puj brac'e na swój Kościół i swo- 
jego ksiedza, nie gorsz swoich dzieci krytyk 
rządów Bożych, wyrzuć ze swego domu Lezbożnię 


Y 


te, a tem samem rozpoczniesz walkę z gro- 
wielkiem niebczpieczeństwem %żydow- 


gaze 
źnem i 
skiem., 
Na przyszły raz joszezęe wrócimy do tej wo 
żnej sprawy. 


Fr. Kczżydowski, 


DR GABRIYEL TADEUSZ HENNER: 


Róże kľaszlorne. 


HI 


Przeeudny mniszka miała sen: 
liłoq: jalumiony brat Antoni 

szedł uśmiechnieiy z lilja w dłoni 
przez łąki blade jako len. 


Polem widziała dziwny sad: 
Modlilwy czysle rzeszy wiernej 
Bospad slopy Panay Milosiernej 
mnich jak kwietniane peki kiadi 


A w nczach Marji błysłą łzy: 
tebrata kwiatów wonne pęki 
w zawój powiewny, biały miękki 
i kodyś cicho poszła w nuiy, 


Z SĘKOT TE CELTIS oo maana czem 
dt r3 bige na Sy „3718! cr 
u Dora - 
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Picczętowane amerykańskich przewazów. 


Jak rządzą, nasi uszędaicy, z których niejeden 
zamiast krowy paść. zajmuje nieraz bardzo 04- 
powiedziane w państw e stanowisko — niech za- 
świadczy następujący fakt, który sie zdarzył 
w jednem z więsszich miast Malopolski. 

Pewna biedna s'erota. bez ojca, boz: matki, 
tułająca się od lat po słażbach. otrzymała A 
brata z Ameryki list, a w nim przekaz (czek) na 
kilia tysiecy marek. Ucieszona tą niespodz' anq 
fomocą idzie z przekazem do banku. który miał 
pien'adze wyplacić, ale ten odsyła ją do Ur węchu 
podatkowego. Zastraszona dziewczyna. przychn- 
dzi do Urzędu podatkowego, a tu pytają się jej: 

— Kiedyś dostała list z tym przekazem? 

Dwa dni temu. 

— Mus'sz to udowodnić. Jeśli bowiem dlużej 
masz ten przekaz, jak 8 dni u siebie, to stracisz 
połowę pieniedzy na rzecz skarbu państwa, 

— A jakże ja to panu udowodnię? 

— Proszę pokazać list, w którym ezek przy- 
szedł. 

Biedna sierota już prawie z płaczem mówi, że 
list ma w domu, ale że zaraz przyniesie. Za kilka 
chwil wraca, ale że inni ludzie tymczasem nade- 
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i do unzędu, więc czowa przed okienk'em do- 
godzinę, Wreszcie u:zędnix berze da resi 
ogląda go na wszystkie strony i pyta: 

— A gdzie jost pieczątka pocztowa na tym 
liście? 

—— Nie wiem, proszę pana, ją taki list do- 
stałam. 

—- 'Pu jest tylko pieczątza amerykańska 
a musi być polska. Proszę sé do urzędu poczto- 

wego; nierh stamtad wydadzą poświadczenie kie- 
dyš dosa list. 

— Ależ proszę panaia mam w domu roboto, 
bo ja służę, a pani nie pozwoli mi tak cały dzień 
chalzić po mieście. 

— To idź do Witosa, bo on kieruje rządem 
i podpisuje takie mądre ustawy, Ja muszę się 
trzymać swoich przepisów. 

Nie byio rady. Biedna służącą idzie na po- 
eztę. Po półtoragodzinnem czekaniu Jww'adają 
jej, że niema tego listonosza, który jej list do- 
ręczał, Trzeba pizejść jutro o 5 godzinie wie- 
<ZOTENI. 

Spłakana dziewczyną wraca do domu, a serca 
jej buniuje się przeciw takiemu spon'evieraniu 
najświętszych praw Judzkich. Wszak ne chee cu- 
dzego, ale swoje. 

Na drugi dzień spisano protokół, z którego 
urzędnik podatkow y przekonał s się, iż Ist į czek 
nie zalega jeszcze ośm'u dni i powy nie można 
konfakować, Daje więc dziewczynie deklazacyę. 

— Proszę to wypełnić, 

— A jak mam wypełnić? 

— Tam są pytania, 

Biedaczka patrzy na wręczony jej świstek pa- 
pieru, ledwie odczytuje, co na tem nepisane, ala 
jak tu wynełn'ć. Jakieś dziwne wyrrzy aes 
piatn'ika* — „suma weksłowa* — „data wysta- 
wienia czeku” — „adresy wszystkieb osób pod- 
pisujących weksel w porządku chronologicznym“ 
(0 itd. 9 pytań. 

Przypadkiem trafa sę w umędzie podatka- 
wym jakiś ksiadz. Bezradna służąca prosi go 
0 wypelnienie tej kartki. Ksiądz wype!nił, jak 
umiał, cóż jednak z tego, kiedy p. urzędn'k od- 
rzucił to wypelnienie, pow: 'adając: 

— To nie jest tak, jak „Dziennik ustaw pań- 
stwowych* przepisuje. Trzeba sobie kupić „Dzien. 
nik praw państwa“ i przeczytać odnośne pou- 
czenie. 

T wiecie, na czem się skończyło? Oto na tem, 
że służąca owa musiala iść do adwokata, który 
wśród stosu gazet znalazł odnośne rozporządzenia 
raadrego ministerstwa skarbu i za adwokacką 
oplatą wypełnił wreszcie deklaracyę. po złożeniu 
której dziewczyna otrzymała pien 'ądze. 

Otn sa nasze polskie ustawy. A kto temu wi- 
nien, że takie ustawy wychodzą? Winni temu 
urzędn'cy ministerstwa warszawskiego, z których 
niektórzy mogliby dobrze zarządzać kasą Kółka 
rolniczego na wsi, ale nie kasą państwa całęco. 
Winni temu po części i sami ludzie, bo solie na 
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ch, co na rządzeniu ptn" 


e 


stwem sę rczumicją. co kura na pieprzu. 
A tacy postowie, jak się dorwią. rządów, to na 
urzędowe, odpowiedzialne stanowiska poparaa 


takich męd.ców. iako i oni s mi. Już to przeko- 
nywują się ludzie na wlasnej skórze, że oprócz 
dobrego gardła przyńałoby się i troche oleju 
w glowie tym, co się tak rwią do rządów, Ozasby 
też był najwyższy, aby ustawa ta ministerstwa 
skarbu 0 pieczętowan: u zagranicznych przekazów 
czemprędzej została zrefonhowaną. r. 


Wrazenia 
z Górnego Slaska. 


Siedzibą całej sprężyny polskiej działalności, 
to hotel „Lemu ca“ w Bytomiu. Tutaj spotkasz 
wszystko i wszystkich, którzy dla dobra sprawy 
Ojczyzny naszej pracowali. Najwięcej jednak to 
ludzie, którzy przebyli piękło bolszewickie. To 
też chwilami zda mi się, żem nie w Bytomiu, lecz 
w Kijowie, — te same twarze, bliskie, znajome, 
o których wia się, że na wszystko są zdecydo- 
wane i nie prędko czegokolwiek „aż przelękną. 

Poza tymi są i delegaci różnych stronnietw. 
Ale stapińczyka ani socyal sty nie zauważylem. 
Górny Śląsk bowiem to pole „pracy i kaiołiekiezo 
sumienia, nie wywretowej i rozpoadawej czyn- 
ności, 

Po załatwieniu formalności przydzielono mije 
do kom 'saryatu powiatowego w Strzelcach Wiel- 
kich. Jest to powiat leżący w środku Górnego 
Śląska, rolniczy, z ludnością polską ponad 80%. 
Powiat jeden z najsilniej przy sprawie polskiej 
stojacy. 

Praca zośrodkowuje się 
tecie polskim, który jest 
miem. 

Praca ta dzie przedowszystkiem w dwu kierun- 
kach: 1. K erunck statystyczny. tj. pilnujący sa- 
mero glosowania, esaz. kontroli roboty niemie- 
ckiej — wrzyłapywaniem ich dajdactw i szachc- 
rek; 2. to agiiacya. Ten co spsuje ełosy polskie, 
t zw. statysta kieruje akcvą glosowania vo 
wśjach powiatu. codziennie zbiera uajdakłudniej- 
szo raporty o każdój osobe. króra na listy wpi- 
suig, lub opuszczają, e uCYEUJO reklamncve, 
sprawdza PĘKA co komise wspóme robia, 
o Anka ukt'da raporty. które idą do Bytomia. 
gdzie dzieki nim © najdrelm ejszym SZOZEĘÓW 
wszystko wiedzi 

Agitneva rozpada sie 
nych oddziałów, jak reformy rolnej. 
ckonom cznoó-spolecznej, oświatowej. 

kaj. sabystycznej, La JW eala. 
PM referencji orusnizują nomyślnie wykłady po 
wsiach i miasteczk zaw adamiajac uruzednio 
egloszeniami daną miejscowość. 


w powiatowym Komi- 
zmniejszonym Byto- 


na szereg pa 


liyer 20 


FA ouman 
dziala epa- 


E, 


(m. AT E A 


Walet auy i w lece 


ma w całej Polsce tak wa 
noślaski. Zjeżdziłem wzdiuż 
nie spotyke jąc 


zuakom cie. Nie- 
wznsgo ludu jak Cór- 
iw=zez caly kraj — 
tak ehgtnych na to słowo 


1 
Had] 


roiskie, ra tę odrobnę poświęcenia da niego, 
Lud, który był przez wioki w Jik: wsry, ME- 
CZONY, gnębiony. Gkrach „ny — a który mimo 


wszystko n.e miał 48 rokn omi rzadu uh 

Nieraz zastanawiałem się nad wyroku: 
skimi i pragmeytem ich dncioe. Nigdy jednak no 
mogłem zrozumieć, Gmaczego mos Roska depuei- 
ło odłączenie Slaska od Macierzy na z góra 600 
lat. A oto temz jasno w dzę plan Poski, Oto ta 
kraina rozostała takn jak byla za Piastów, kato: 
licza, szezerze polska w pomoce Boską a w swn 
ręce zapatrzona, przez cale wieki trzymająca się 
zasady raczej „Sweco poniachaj — cudzego nie 
bierz, Stąd też wytworzyła sią ttai ta dobra 

sól, która na tylko aetqroni Śląsk od zgnilzny, © 
i A rozkładoówej. ciągnącej od naszych Idow- 
ców i socyalistów. ae nawet sprawi, że lud saski 
poci irt sztandar nsz katolieki, wzmocni nasze 
katoriokie szeregi i kk 2 naród do zwyęe- 


stwa! Tyle na dzisiaj katolikom w Polsce dla 
aiwelsy. prot Jörel Bobrowski. 
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m Rze 


Jedm z bezbożnych gazet, którą niesiety po- 
pienaja jeszcze i czytają niektórzy chłopi, cv za 
katolików s shug uciiodzić, przekręca w. ostątnim 
nmmerze w hezezelny sposób słowa Pisma św. 
Uto tax pisze: 

„Gdy Pan Jezus był przez faryzeuszy i kapłanów 
za nauczanie poznania Św. Prawdy i wiary prześla- 
do wany, powiedział po prawicy i lewicy“ do rzeszy 
Jaków: rt amawdę, zaprawdę powiadam wam, 

ii bęuziewie słuchać uczonych w pišme kaplanów, 
zginiecie, ko słowa ich są słodkie, jako miód trujący, 
wewnatrz pełno robaciwa. a w sercach ich m eszka 
zArada. jeśli rzekna: chedźcie do nas, bo u nas jest 


szczęście i spokój, nie wierzcie — jeśli powiedzą 
wam: chodźcie na prawo, to wy idźcie na lewo. bo 


poradniecie tom. gdzie jest pacz i zgrzytanie zcbów, 
skad disk wyjścia. ba zaprawdę powiadam wam, 
tam jost szczęście i spokój. gdzie ich niemasz”. 

Szanowni Przyjwiełte Czytelniey niech dobrze 
rozważa, że te Święte słowa Pana Jezusa Zbawieże- 
la są w św. Ewangelii zapisane, a u prawicy niegło- 
szone z powodu nacisku ua kapłanów, którzy Pana 
Jezusz za głoszoną prawdę biedakom ukrzyżowali”. 

Zdań takich i w takiem znaczeniu, jak powyż- 
sze. niema w eałem Piśmie św. I ten, co je w owej 
bezhożnej gazecie pisal, wie o tem dobze, że ich 
niema. A jednak $me twierdzić, kłamiiwie, że „ie 
siowa są w Ewangelii zapisane”. Czemnż nie po- 
dał rozdziału i wiersza, gdzieto tak jest? 

Ale bezbożnik ów, co nigdy meże Pisma św. 
w rece nawet nie miał, nie waha sią po święto- 
kradzzn nehrecać słów Psma św. do swojej prze- 
wrotnei polityki. zby ch opów kałamucić , 

Patrz wice czyteln ku, jaką to pezewratną mo- 
todą walczą bezbnżna gazety, jak przekręcają na- 
wet najświeższe dla katolika rzeczy, aby tylko 
bumanić biedny lud. 


Gies 
paskiege Żołnierza. 


Ponieważ jestem stałym czytelnikiem i szeze- 
rym zwolennikiem „Ludu katolickiego“, przeto 
z togo tytułu niech i mnie wolno będzie zzbrać 
glos na jego łamach i przemówić za jego pośre- 
iduietwem do szanownych współbraci, gremadzą- 
cych się pod jego egidą. 

Nie ma dziś tak szeroko i daleko rozealozio- 
mae i rozpowszechnionego pismastygodnioweco 
katolickiego, któreby w tak niedługim stosunko- 
wo okresie swego owocnego istnienia, pos adało 


tylu zwolenników i czytelników, co „Lud katoli- 
eki“ On to jest tem jedyuem polskim, ale to pol- 
skrhe w każdym calu, pismem kaiwiiskiem, któ- 


zawsze, Každema szezerą poz w 
aż ZIE już dobrze nie 
tylko ci tak zwani przez nas źolnierzy „cywale', 
aile przokonaliśmy się i my, żołnierze Mzoczypo- 
spolitej, i dlatego to właśnie gornenty sią pod 
szrzydia „Ludn karolicajeza, życząc ma, jak- 
najofiarniejszej dalszej pracy, dia dobra Poiaitów= 
katolików, niezbałamucony ch. jeszcze, rozmyślne- 
mi kiamstwami, - jukicmi „nas usllują karmić 
i w nas je dosa — bezskutecznie zresztą, — 
nisi wrogowie. 

Dotychczas życie żołnierskie nie dość wiern'o 
i dokładnie było iiust«towane w „Ludzie Katoii- 
ckm“. Pragnieniem naszem jesli to dzisiaj, choć 
poczońci naprawić. a przy pomocy i życzliwej 
współpracy innych chę:nych do , czytelni 
ków z pod znaku Marsa, dać wierne i prawdziwe 


Przekonali się o tem 


pigra 


odbicie swego życia obozowego, a tom samem 
pakwać światu całemu, żaśmy żołnierze jeszcze 


bio wszyscy stępieli na tej pizeoknopnej wojnie 

światowej i że posiadamy jeszeze ten hart duszy, 
jaki nam jest potrzebny w walce z wrog' em i nic- 
przychylnym nam światem. 

Proszę Was więc wszystkiech, i tycn co do 
ostatka przebywali na froncie, czy też jesczez 
może przebywają, i tych, którzy już w pocie ezo- 
la pracują na kawałek chleba, dawajee anać 
o sabis, Chociażby w paru prostych siowach, nie 
m RÓĆ: i nie dobieranych układnie, sie zato 

z polskiego i katolekiego serca płynących, pisz. 
cie do „Ludu kztolickiegoć, Rozwaźcie tę moje 
słowa bracia żołnierze i nia dajcie długo na sie- 
bie czekać, ~ 

W następnej korespondencyi doniosę Wam, 
co słychać tu u nas w Nowym Sączu, a tycz 
sam kywałeło z Bogiem}! 

Szanowzej Redażczi „Ludu 
przosyłam życniwo, z gływi s06rca plyna 


słowa 
jaką rozszerza mię- 


uznania za tę ewong prasę, 


dzy ludem polskim i życzą Jej. by ta jej praca 
osiągnęła jak na więcej korzyści Gla muszeż no- 
wopowefałej, cdrodzoncj Ojezczuy! 

Stantsiaw Walezak 


serian W. ©. w Nowym Sączn, 
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Ludowe szkoiy rolnicze 


Jestesmy ksaitin nawskróś rolniczym, a prze- 
cież rolnictwo nie stoi n nas na tej wyżynie. wa 
jakiej stać powinno. Dlaczego? Przedewszystkiem 
dlatego, że mało ludzi rozumie, że rolnictwo jest 
naprawdę nauką i to nauką poważną. Niewielu 
wie o tem, że aby być dobrym rolnikiem, długo 
uczyć się trzeba i trzeba przyswoić sobie wiele 
różnych wiadomości 2 różnych nauk, a w.ększość 
trzyma się tej zasady, że wystarczy urodzić się 
w chacie włościańskiej, przejść okres kształcenia 
się na ehudem pastwisku gminnem przy pilno- 
waniu siedmiu krowich ogonów, które z powodu 
nieczyszezenia i gnoju w Stajni lada chwila od- 
padną, awansować na pogan acza i, śmigając ba- 
tem z papierosem w gębie, pochodzić kolo pługa 
lub brony, wreszcie, jako parobek, ująć cepy do 
guści i potem., gdy tatuś przejdzie na „dziadka 
zostać samemm tatusiem i po staremu paprać 
w św ętoj ziemi, Stosunki życiowe zmieniają się 
tiągle i ustawieznie zaczyna się u nas wiele mó- 
wić e postępie i kulturze rolniczej, choc'aż je- 
dnak pisać będziemy najpiękniejsze rozprawy 
i wydawać najwspanialsze dz eła rolnicze, nie to 
nie pomoże, gdy przedewszystkiem nie poznamy, 
nie przyswoimy sobie i w enłej pełni n'e wpro- 
wądzimy w życie zasady: „Przeminął wiek złoty, 
nczyć się trzeba“, 

Jesteśmy krajem nawskróś roiniczym i zda- 
waćby się mogło. że czego jak czego, ale przynaj- 
mnie! szkół rolniczych u nas nie brak, A tym- 
czasem? Tymczasem prowadzi się agitację .po- 
lityczną, bałamuci się lud różnemi hasłami dema- 
gogicznemi, „uświadamia się“ fornali, jak mają 
najmniej p'acować przy otrzyman u jak najwięk- 
szego wynagrodzenia, ale jak najmniej mówi się 
o tem, że uczyć się nam trzeba, by rolny swój 
warsztat jak najlepiej prowadzić. Nie mówi sę 
o tom mo: » i celowo, bo gdyby tak naprawdę ten 
chłop nacz zmodrzał, w prawdziwem tego słowa 
zneczeniu, wziąłby prawdopodobnie cezy do gar- 
ścl 1 przepędził fałszywych proroków, gdzie pieprz 
rośnie, 

Szkół rolniczych nie mieliśmy, a szezególniej 
nie mieliśmy praw 'e zupełnie niższych szkół, któ- 
roby odpowiednio przygotowywały drobnego rol- 
nika do pracy. Powialam nie mielismy, bo tych 


kilka szkół w Msłopolsce, wychowującycu karbo- 
wych do pańskich dworów, żadną miarą nie mo- 
gły się przyczynić do podniesienia gospodarstw 
włościańskich. Tych kilka szkół, — jak to już 
przed latami zwrócił uwagę dr. Stefezyk w swej 
counej broszurce o szzołach rolnicz; ch, — wy- 
cehowywało raczej pisarzy i kaneelistów, odry- 
wało synów wieśniaczych od ojcowskich gospo- 
darstw, a czyniło z nich dziadów u.zędniczj vi. 

Nie miziłómy chłopskich szkół roin czyca, ho 
i kto miał się o niu . czzorvć? Chłopu va nich 
przecież n'e zależało, a zaborcom także niewiele: 

Nie mieliśmy szkół rolniczych, ale dzisiaj, 
gdy mamy po temu możność, gdy stanowimy już 
sami o sobie, pow nniśmy się o szkoły te jrosta- 
rać, Jeżeli zaś obecnie zaniedbamy jeszcze tę sto- 
sowną chwilę, sami sobie później z pogardą we 
własną brodę pluć będziemy mus eli. I na nikogo 
winy naszej zwalić nie będziemy mogli, tylko sa- 
mi na siebie, bo rząd polski zrobł co do niego 
należało, a sejm dnia 9 lipca 1920 r. uchwalił u- 
stawe o ludowych szkołach rolniczych i ustawą 
tą zapewnił szkołom ludowym poparcie. 

Warun’: określone tą ustawą są nadzwycza! 
korzystne i warto zapoznać się z nimi bliżej, 
a może to zachęci nas do szybszego w tym kie» 
runku działan'a. 

Obowiązek zakładania į uirzymywenia niż- 
szych szkół roiniczych ciąży na powłatowych 
związkach komunalnych i ustawa przewidwie. że 
w każdym powiecie powinny powstać przynzj- 
mniej dwie szkoły rolnicze, jeifna męska i jedna 
żeńska, 

Eez zaprzeczenia założenie i utrzymanie szko 
ły rolniczej połączone jest ze znacznymi koszta- 
mi, ale koszta te rozłożone są w ten sposób że 
częściowo ponosi je powiat, częściowo państwo 
całe. I tak: 

a) na urządzenie szkół i gospodarstw szkol: 
nych państwo przekaże do użytkowania 
powiatowym związkom komnnalnym po- 
trzebne grunta. 

b) Na budowę i urzadzenie publicznych szkół 
Indowych rolniczych zwraca państwo iedną 
czwartą część ogólnej sumy kosztu. da'q6 
te jedną czwartą część jako zasiłek bez 
zwrotny; na polowe kosztów, a więc na 
dwie ezwarte udziela państwo długotermi- 
nowej pożyczki na 3 proc. 

c) Państwo ponesi koszta wynagrodzenia na- 
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„czycieli publicznych szkół ludowych rol- 
niczych. 

d) A wreszcie na inne wydatki, zw'ązane 

z prowadzeniem szkoły, może  Minister- 
stwo Rolnictwa przyznawać corocznie za- 
siiki. 

Ńruka w publ'eznych szkołach rolniczych jest 
bezpłatna, a uczniowie zwracają jedynie koszta 
swozo utrzymania w szkole, 

Jak widzimy z tego, warunki te są dla powia- 
tów nadzwyczaj korzystne i jeżeli z n ch nie sko- 
rzystamy, to rychło, — dizeci nasze pograżone 
w ciemnocie, słuszną mieć do nas mogą urazę. 

Oby nasze małopolskie Rady powiatowe wzię- 
ły sobe tę sprawę do serca i zamiast prowadzić 
agitacyjną politykę stronniczą, obrułowały nad 
poprawą chłopskiej doli. 

A ty chłopie polski, strząśnij z siebie przy- 
gn uiającą cię zmorę politykowania, zbierz się 
w sobie, skrzepnij i imaj się pracy nad sobą, nad 
podniesieniem oświaty swych dzieci, bo nie walki 
pertyjne, nie kłótnie i waśnie, ale przeca, praca 
i jeszeze raz praca tobe i dzieciom twoim i Oj- 
czyźnie Naszej jedynie promienną zapewnić może 
przyszłość. Józet Ciemtroniewicz. 
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prenarnorsweć aan, Dreonemaronné P 


PSY szerstwa 


INTERPELACYA posia KS. DR. KAZIMIERZA 
KOTULI do Paua Mia stra Skarbu w sprawie fat- 


pieniędzy, dokonanego w Przemyślu 
przez spółkę żydowską, 

W ostatnim czasie przychwyciła policya państwo- 
va w Przemyślu szajkę żydowskich fałszerzy pienię- 
dzy. do której należe: Abraham Gitter, Uszer gitar, 
Fabian Gitter, Izrael Gitter, uczeń VII klasy gimna- 
zyalnej, Frend Lama, Chiel Fenster, Benoch Fen- 
ster, Chaskici Feur. 

Szajka ta f¿łszowała tysiącmarkówki i puśrija 
ich w obieg miliony. W fabryce fałszerstwa znale” 
ziono jeszcze 58 tysiącmarkówck i popiół ze spalo- 


szerstwą 


nych falsyfikatow. i'enieważ fałszerze są Indźmi bar- 
dze bogatymi, zapytują podpisani. czy Fan Minister 
skłonny jest obłożyć ich majątek sekwestrem. aky 
w ten sposób uchronić od strat te osoby, w których 
ręce dostaną się falsysikaty? 


wieści z powiatów. 
Gospodarka Spółki rolnej 
w Wadowicach. 


Nie każdy na wsi poszczycić się może, że mu 
wystarczy żywności do nowych zbiorów, me ka 
żdy będzie miał ezem obsiać i obsadzić swoją 
rolę, aby przebiedtłowawszy parę miesiccy Z wł 
snej zemi żywność sobię wydobyć, W wwodza 

o kilka miesiecy „przeinowkuć biedacy wie sey 
k wszystkie strony oglądają się, skądby można 
co kupić. Dowiadują się, że w m astach powiatee 
wych są megazyny Spółek roinych, które na 
większą skalę prowadza interes zbożony. tam te 
usłaszają się za pośrednictwem zarządów Kółsk 
relniczych i Zwierzchność gminnych. aby co ku 
pić. W Wadowicach nn. jest taka Spólka rolna, 
która z ramienia rządu wykunvwala od p odue 
centów ztoża kontyneentawe Coi koco Warno 
wee po 760 Mk. za 100 ke. żyta dnb pszenicy 
a pe 550 Mk, za 100 ke. owsa hib | ozn 

"Teraz z tej Spółki rolnej wadowickiej przyę 
chodz” taki okólnik do Kółek rolniczych: 

„4 zamówionych ilcśri zboża i nasion przędziee 
Jamy na razie do hezzwłocznego odłieru żyia nm 
500 kg., faseli 50 kg. koniczyny nasiennej 20 km, 
Po nadejściu dalszych transportów przydzielimy dułe 
ze ilości zamówionego zboża. 

«Cena za 100 kg. żyta 6.400 Mk., za 160 kg. fasoli 
4.460 Mk., za 1 kg. koniczyny 160 Mk. — Worki 
własno należy przywieźć oraz dopłatę do złożonej 
zaliczki. Z poważaniem Spółka rolna". 

Pytamy diaczoyo, na jakiej podstawie żadą 
Spóżka rolna valowicka ro 6460 Mx, za 100 ka, 
żyta, kiedy suma picia tylko pa T90 Mk.? Czyż 
to nie iest karvsodna lichwa? A teraz drugie pv» 
tanie. Skad weźmie na to bedny ezłowiek tyle 
pieni dzy? Do kogo się uciocze? Kto jeszcze wa 
coś sprzedać, albo m kożoś posłać na zarobek, 
czy też sam potrafi sobie zarobić, — temu ta bies 
da ne bardzo dovuezv. O biednych po miastach 
PE ja meghtraty i komitoty sprowizacyje 
ne, ace? tlodnvch na wslcek pie ma Sło Kto trosze 


"ery 4, Bogaci ne skatzwv do takiej troski. bo mu- 


sialiby ze swojego dać. hiedni nie potrafia sobie 
pomódz, ko nie nie maja, Któż pomaże? Cóż te 
znaczy, choćby biedak pożyczył w Spółce oszczę- 
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dno i pożyczek 1.000 Mk.? kupi za to ledwie 
15 kw, weta luin 22 kg. fasolit 

Powiełna wisc jest wydatua pomoc raądu 
w resżsci funmiaszów na udzielanie bezpracenio- 
wych pożyczek dla biednych, by mogli kupić żyv- 
wirości t nasion na przednowek, Apelujemy do 
pp. posiów kaicicke-ludówych, asy zajęli się tą 
sprawą. J. S. małoroliy. 


Wiec sprawozdawczy 
naszych pasíiów w Kowyim S2CzU. 


W piatek 18 b. m. jako w dzień targowy old- 
było sę u nas Da ratiszu zgromadzenie lndawe. 
Sala wypołnona włościaństwem z całego powiara 
po brzegi. Przewodniczącym wybrano b. posla 
Mecjuszita, na. sekretarza tow alane p. Jana Bo- 
dzionezo, Poret limanowski Jan Potoczek opisał 
powstanie dzisiejszej Polski i omówił kolejno 
wszystkie dotyc czasowe rządy, poczem zreslizo- 
dad Sejmu ustawodawczego. Poseł Majcher 
wyświetił sprawy aprawiyacyjne i inne bolączki 
lokalne. 

Zaproszony un zgromadzenie poseł Maślznka 
z Bielskiego wygłosił referat © pracach Sejmu, 
których wyniki niestety szerokich mas bezrał- 
nych i małorelnych zadowalić nie mocą. Z refor- 
my rolnej korzystają tylko bogaci Piastowcy. wy- 
kupuiae po kilkadziesiąt morgów ziemi. a gdzie- 
nieydzie nawet całe folwarki- s 

"Ustawa o S-godzinnym dniu pracy krępuje 
gorliwszych i przeowitszych robotników. Ustawa 
o Kasach chorych wprowadza szeieg kar na wło- 
ścian. Konstytucya wvmaga czujności Klubu ka- 
tolicko-ludowega, = skrajna lewica wraz 
z biastowcejmi pragne konstytucyę przykroić do 
chwilowej sy nacyi PNaczeln:! ka Państwa. nie ogi: 
dsjąc się na przyszlość Państwa. Kłub katoiist 
ludowy przechyla szalę na stronę słuszności, 

się mówcy 


Przy  cebacie ‘nad e Senatem udało się 
przeforsować sklad Senatu z pow szcelniycs i tal 
nych wyborów, Tu zerwała s'e burza oklasków 
na sali, P'astowey zwalczają Senat ludowy. bo 
im się nie udało przefosować Senatu mianowane- 
go przez poszczególne kluby sejmowe, pozbawia- 
jac wyborców ich praw wyborczych. Kiedy w koń 
cu posel Maślonka poddał krytyce obecne rządy 
partyjne Witosa, edezwaly się na sali hałaśliwe 
głowy agitaterów piastowych tak, że musiano ieh 
ze sali wyprosić, 

W bardzo goracych słowach wezwał ks. Dr. 
Cierniak do ergasizowania Kamiietów gminnych 
Stronnictwa katollcio luiowego, zaś ks. Biaiik 
zachęcał Go premumerowania „Ludu katolickie- 
go“, 

Sekretarz Podziony zgłosił następujące rezo- 
lucye, które zgromadzeni jednomyśliie uchwa- 
ih 


Zgromadzeni dnia 18 lutego b. r. w Nowym 
byera wytorey wyrażają uLolewanie p'estowyu 
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poslom Bednarczykowi i Laskudzie za pogardliws 
mizwanie Ojca Św. na publiecznem zgremadzen u 
w Limanowej „jakimś tatianem*, 

2. Zgromadzeni domagają się, aby Sejm za- 
twierdził w 3-ciem czytaniu konstytucył zaprowa: 
dzenie w Polsce szkół wyznaniowych 

5. Zgromadzeni ogowiedzją się za Sejmem 
i Senatem z powszecenych wyborów.. 

4. Zgromadzeni domagają się, aby Prczydon- 
tem Rzeczy pospolitej Polskiej mógł kyć wybrany 
A Polsk i katetik. 

. Zsnemadzeni domagają się, aby z rofeormyv 
wów mogi: korzystać przediewszysikiem keżrgł- 
ni i ma'orałni, 

6. Zgromadzeni wyrażają PS U e Pre- 
zesowi Stronn'etwa katoticko-ludowege Janowi 
Potoczkowi i wszystkim posłom stron. kat.-ludo- 
wego (S. K. Ł.), a w szczególnoścć p. Maślance zu 
ich pracę dla dobra lwia i obrone Rośelsia rzym 
sko katol'ekiego w Semvie. 

Pawtyjna zachianeość piastoweów i feh veszel 
ciarstwo zaczyna. się uezeiwym wyborcom nie po- 
debć, a program stronnictwa katołiexo-ludłowe- 
go zaczyna zdobywać enraz Uczniejszych zwolci- 
ników. 

„Najwyższy czas, by Szerokie warstwy ludowg 
oprzytomniaty i zrozennaty, gdzie leży ich pra- 
wdziwe dobro. 


Z. B, uczestnik. 


Demobilizaja roczników 
yip 1902. 


Ogłoszono, że roczniki 1895 i 1282 zamiast 
kart urlopowych trzymają świadectwa demebi- 
iizacyjne. Dluczego zaś warszawskie urzedowe 
wiudomości pad: ły wieść o demob lizacji roczni- 
ków 1896 i 1697, a żołnierzy dotąd nie puszezu- 
ja, jest urzędową zagadką. 


aa 
Dari 


Zacnatrzenis inwalidów, 
wdów i sierół po żołnierzach, 


Konisya skarb.-budż. i inwal przyjęła szereg 
artyk ułów projektu, między innemi artykuly, 
traktująde o wysokości renty zasadniczej dla 'a- 
walidów, która wynosić będzie 509 marek mies'ę- 
cznie, prócz dodatku drożyźnianego, dodatku 
z powodu ciężkości uszkodzenia i dodatku kwa- 
e jncgo. Przyjęto wniosek referenta, co rio 

ysokości renty dła żon i dzieci, oraz wdów i sie- 
rót po inwaildach, 
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Cavaty francuskie niwulują 
b; 40 ozumienia z Czechami, 


nas coraz czę: 
Jest to takže 


in: 


GO e poily: francuskich. - Pierwszym 
«okiem do ziłiżonia obu narodów miało być 


mie naszego ministra spraw zngran. Spie- 
ty z czeskim min'strem Reneszem w Paryżu, Czy 
Porozumienia to dojdzie do skutku, zależy to 
frzodowszystkiom cd Czechów, którzy musieliby 
renit kierunek swej pstityki oñ- 
Hinis do sprawy polskej, Jak się dziś rzeczy 
maja dzieli nas od Czechów krzywdz Cieszyńska, 
2 og się pegodzié nie możemy i intrygi cZe5 kie 


brzaciw dA w sprawie Galicji wschodn 'el. 


zułieniź 
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Urząd Propasendy zugranicznej, który po- 
wsi i Gziałał pod patronatem b. wicepromicra 
barzyńsk cgo, wydał od 1 wiześnia 1920 do sty- 
tzaija 1021 ogromną kwoię 53 niijonów marek. 
Gdy przyjdzie zdać sprawę z uchwytnych wy- 
Bików pożytecznych, uzyskanych tym koszton, 
iŻo się, że jest ich beordzo mało i że gdyby 
4 gory wiedzi: mo. że tylko tyle się uzyski, ne 
anouy nawet 53 tysięcy marek; a nie 53 aniljo- 
nów. Natomiast kiikunastu dzia alaczy socjalisty- 


É, 


cznych dużo podróżowslo zeoan oit, z mniejsza 
iub większą szkodą dla Państwa Polskiego 


szkalowało polskie instytue'e państwowe, Urząd 
ten ma być nareszcie zwinięty. 

W ministerstwie spraw wajsk. zatrudnionych 
jest nio 2000 — jek donosiiiśmy w ostatnim am- 
morze — ale przeszło 5 tysięcy różnych urządni- 
ków, Można sobie wvobrazić, ile milionów po- 
chłaniają ich pensje miesięczue zupełnie niepo- 
trzebnie. 

Jasną jest rzeczą, że w takim śe sku, jaki mu- 
BI panować w tem ministerstwie, nie mogą wszy- 
6cy pracować, więc pracuje tylko co czwarty, 
a trzej inni czekając na dobry awans i trzynustą 
Pensię. jeżdżą „słażkowa* po całej Polsce lub 
tozb jają się powozami i automebliami, 

„.  Gzasby był najwyższy rozpędzić eztery piąte 
tych darmozjadów! 


Minister Sapieka 
Paryżu i Londywie, 


Po rokowaniach z wybitnymi politykami 
i przedstawicielami rządu franenskiego w Paryżu 
Ha M się min. spraw zagian. Sapieha do Londy- 
U, gdzie odbył konferencie z premierem angiel- 
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skim Lioyd Georgem w sprawie plebiscytu nG, 
Šiasku, w Wileńszczyźnie i w sprawie gdańskiej. 
Po pwrocie do Paryża podjął ponownie rokowania 
z rządem franceskim w sprawie układu między 
Polską a Wrancją, naradzał się z czeskim mius- 
sirem Boneszem, poczem udał się do Warszawy, 
by przodstowić wyniki swych rozowań.- W krót- 
kim czssie ma min. Sapieha udać sę do Puka 
resztu, by omówić z rządem rumuószi 
SOJUSZU „Falsko-rumufskiego. 


P 


Pomyóiny starozewzń 
w Rycize, 


Wiadomości, jalce nudeswy bezpośrednio 
z iygi, suwierdz ają pomyślny zwrot w rokowa- 
niach pokojowych.: Kwesiya złota, 4 zwłaszcza 
śjuawy cekonowiezne, którym nadel odpowiedni 
kierunelc m nister Stoczka at: nabrały dla nag 
pomyślnego charakteru i zalatwioue będą ostate- 
cznia w dniach najbliższych. Podpisanie trekta- 
tu jest wobee tego, że rokowania toczyć sę be- 
da po przozwy ciężenia tych trudności :smybciej, 
ZPIGRĘ już w czasie najkiłiczych tygcda, 


Trzy układy I FAREGSKE - 


Jak donoszą pgezety francuskie, między Fran- 
cyą a Paską beda w krótkim czasie podpisana 
trzy układy: 

1. Układ polityczny, na moty xtóreże oba 
kraje obiecują sobie poznoe w celu elsrony wsp e 
nie-spodpisznych traktatów. Pozatem uklad prz 
widuje, źe w razie atolku ze wschodu lub zacl d 
du na Polską, Franeya pospieszy jej z pomot? 
pod posracią materywu wojennego i sił techniez- 
nycd. Wysłanie wojsk franeuskich nu pomoc jest 
wykluczone, 


2. Uklad handiot wy, ogólny dotycry stosunków 
handłowych obu krajów. regujując sprawy taryfo- 
we i sprawy wzajomnaj wymiany towarów, 


8. Uklad handiowy specyaine w śpmewie eks- 
. . . . A , p © my 

płoatocyj galicyjskich źródeł nafiowych, przewi- 

dujący utworzenia wspólnych przedsiębiorstw 

fiuwncusko-polskich, 


Bojówka niemiecka hule, 


Nieacy usilują zdobyć Górny Śląsk dla siebie 
gwałtem i przemocą. Teror niemiecki daje się 
zwłaszcza odezuć w powiecie oleskim i lublin'e- 
ckim i dąży za wszelką cenę do utrzymania tych 
powiatów przy P:usech celem przerwania połą- 
czenia Górnego Śląska z sąsiednią Wielkopolską. 

„W dniu 14 bm. odbylo sią w Gronowicach 
w pow. Oleskin roiske zebranie piehiscytowe, 
któro bojówka niemiecka złożona z 39 uzhrojo-= 

ych ludzi rozbila, rauine mówee., Na skutcz za- 
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Luienia powistowy komisarz kosTeyjny wysłał 
na miejsce komisyę, złożoną z dwóch cfhite.ów 
Angików, jednego Francuza i dwóch policyan- 
tów plebiscytowych. Skoro tylko komisya ta zja” 
wiłą się wo wsi dostala się pod ogień niemieckiej 
bojówki. Wywiązała sę wzajemna strzelanina, 
w czasie której dwóch członków bojówki zostało 
ranionvch. Stwierdzono. że bojówka składa się 
przeważnie z nauczycieli ludowych i leśniczych. 

Rojówka niemiecka zbrojna w karabiny i re- 
wolwe y oddała około 500 styznłów, ostatecznie 18- 
dnak została otoczona i rozbrojona. Wypadek ten 
tem drastyczn ejszy, że bojówka stała pod ko- 
menda oficera niemieckiego. zwrócił uwagę władz 
koalicyjnych na konieczność wzmocnienia załogi 
koalicyi. 


I właścicieli małych gospodarstw 
wywłaszczają. 


Uchwaloną przez Sejm ustawę o refom'e rol- 
nej zaczynają tak tiumaczyć, że na podstawie 
niej mogą być wywiaszezani wszyscy właściciele 
gospodarstw rolnych bez wzgjędu na wielkość 
tychże. O fakcio takim donosi „NI. Kuryer co- 
dz enny“: 

Komisya powiatowa ziemska w Pilznie na po 
siedzeniu w dn. 18 grudnia z. r. uchwalila wy- 
właszczyć, obok rozmaitych folwarków, także 
szereg gospodarstw msłych, jako to: w Gruszce 
koło Skurowej gospodarstwo 60 morgowe, dwa 
gospodarstwa 10 i 13 morgowe w Kamienicy Dol- 
nej, tudzież dwa gospodarstwa 12 i 10 morgowe 
w Róży. 

Dotvezące uchwały jednomyślnie z motywem, 
ġo zalecone do wywłaszczenia gospodarstwa są 
źle gosnpodarowane. 

Komisya npilzneńska op'erała się podobno na 
tem, że wedłne 1 § ustawy rolnej wywł:szczeniu 
podlegają mrjątki ziemskie, o ile zachodzą roz- 
maite w dalszym ciagu wylczane okoliczności. 
Wielkość majątków ziemskich w ustawie nie jest 
określona. Wywłaszezeniu zatem mogą podlegać 
marówno na'większe obszary, jak gospodarstwa 
k lknmorgowe. A wice reforma rolna nie zapew- 
niułaby nikomu bezpieczeństwa posiadania! Wi- 
dzimy stąd, jak potrzebny jest sennt. by ustawę 
Nobrze rozpatrzył, zanim zacznie ohow azywać. 
Inaczej będziemy wieć wciąż niespodzianki! 


Jak ludewcy bałamucą lud. 


„Wieniec-Tszczółka” donosi: 

Ludowcy, widząc, že tracą grunt w ealej 
Pelsee. postanowili zdobyć dla siebie Golicię 
Wacho'nia. Tam ich ludzie nie znają, więc uwie- 
rza wszelkim klamstwom. Urzadzili wiec plano- 
wy naiazd. a organizatorem zamianowali posła 
dana Bryła. 


ZAŚ OO ZEE ÓW ZOZ OW ZOE ZZO WE ZZOZ ZZ O A NN a a e a a a E. 


wem -Orit 


Pan ten, ukosi inżynier przed wojną, okaz:ł 
się pe wojnie wielkim milionerem -— Skorowiuż 
przenięknych kamienie, które są własnoćcią pa- 
sita Bryla, Jedna taka kamienica byłaby dla zwy” 
kisgo człowieka wielkim majutkiem. bo dziś ej 
cena idzie w m ljony. 


P. Bry! sprzedaje kamienice. 


Kiedy gazeta lwowska „Słowo Polskie" wy- 
liczyła um owe siedem kamienie, pan Bryl snro- 
stowai, źe dwóch z neh już nio posiada. Wide- 
cznie sprzedał jo tymczasem na spekulacyę, kto 
wie, czy nie w żydowskie ręce. 

Ta suma gazeta lwowska pytała p. Bryja, czy 
zamierza przeprowadzić refo me rolną w swoich 
dobrach Zboiska į Kuhajów. Pan Brvi sprosto- 
wał. że to nie on, ale jego Żona kupła majatek 
w Kuhajowie za 1 miljon 200 tysięcy marek. Tak 
bywa czesto u żydów, że maż przepisuje majatek 
na żonę. 


Obrona iudu ropłaca! 


Jak widać, nałeżenie da Indowców ojiaca sie, 
Ludowiec tak nkochał lud, że się dzeli wszyst 
kiem, co ten lud posiada i dlatego nabywa dobra 
i kamienice. 

Chtonom ze wsckodniej Galicyi polecamy te- 
fo pana. Jeżeli mu „preca“ lndowa w Galicyi za- 
chodniej przyniosła takie majętności, to za „pra- 
cc“ w Galcyi wschodniej wykupi chyba cese 
miasta i powiaty. 


Dwa wyroki śmierci w Krakowie. 


W krakowskim sądzie wojskowym skończyja 
sie dwudniowa rozprawa przeciw piutonowenu 
Józefowi Śladkowskiemu. sietżaniowi Henryko- 
wi Chmielowi. kapralowi Józefowi Kobutkowt 
i Leopoldowi Korzusznikowi uizednikowi wo- 
skowemn Wedłue aktn oskarżenia dopuści! sie 
Sladkowski zbrodni snrzeniewierzónin na szkode 
skarbu wojskowego kwoty okolo 130.000 Mk. 
Sprzen'ewierzenia tego dopuścił sie Śladkewski 
w czasie od marca do kotea lipca 1920 r.. nelniac 
a stacjach zbornych w Cieszynie i Riał>i funkcie 
pomocnika kancelarvineso. Na listę żołnierz nr- 
lopowanychi a uprawnionych do poboru żołdu 
wstawiał oskarżony Śladkowski osoby fikcyjne. 
a pieniadze w ten sposób uzyskane przywłnszcziu 
sobie, W teku śledztwa ustalono. że sprzeniewie- 
rzone pieniadze oskarżony tracił na hulanki. Arc- 
sztowany przyznał się do winy. oskarżając rów- 
nocześnie trzech dalszych nodsadnvch o współ- 
udziet w zbrodni. I tak sierżant Chmiel, którv 
był oreznem kontrolujacym. nie tvlko nie prze- 
szkadził nadużyciom. lecz dzielił sie pieniądzmi 
ze Śladkowskim. Trzeci oskarżony Kohutek. któ- 
ry o wszystkiem wiedział, władzy przełożonej 
nie doniósł o nadużyciach, lecz brał udział w bu- 
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linkach, urządzonych za sprzeniewierzone pie- 
bigdze. Czwa temu wreszcie oskarżonemu Korzu- 
sznikowi zarzucił Śladkowski, że Korzusznik po- 
Čat mu myśl, w jaki sposób ma się dopuścić sprze- 
hiewierzenia. 

bo przoprowadzonci rozprawie trybunał wy- 
dət wyrok skazujący Śladkowskiego i Chmiela 
uz kare Śmierci przez rozstrzelanie, Kohuika na 
l0 miesiecy ciężk. więzienia, Korzusznik zaś z0- 
ttał uwolniony od winy i kary, 


ussnśczycy za 150 lat panami Eurazy. 


Niejaki p. Me Clurc, finansista amotykański, 
fin, Że najbliższa woma, która zwykle w ka- 
£iem stuccu nawiedza ludzkość, ne będzie 1cz- 
Btywała się m edzy narodami lub państwami, ale 
Femiedzy Wschodem a Zachodem. A rozchodzie 
Się budze o całą zachodnią cywiizacyc. 
| Care wskacuie na osiomne amb.cye Japonii 
lko cowną przyczynę, pizyznająć, że Japończy: 
cy maa pewna podstawe do wyciągania ręki pu 
lawe zorytorva. 

Japona pot.zebuie ziemi, Nie ma bowiem b'e- 
Oneizego z notury kraju; posiada bowiem ziemi 
Guej ty.ko tyle co cztorv piąte hlandyi, Tym- 
Czasem ndmość jej wynosi 60 m lionów. Roln'k ja. 
lońs<i popada coraz więcej w dimgi, a przemysie- 
Wee niema smiowców. Ponieważ zaś ludność stoi 
la wysqkim stopnu wykształcena, ma wielsie 
Lradeye i deały, ponieważ w sztuce rządzenia sis 
lasstwo to nie usępuje rcocarstwom en opej- 
$.im i rywał zować może z niemi pod wzgiędem 
moltarnym, kupockim i każdym innym, więe 
ehe o'a ne znajdująca ujścia w kraju. żywotność 
l ambycya idąca w parze z wyszkoleniem, muszą} 
łcrehnąć naród do skeyi zaborczej w wielkim 
My, 

dWatpliwem jest, aby Japoua szukala w Ame- 
Tree „emi. PrąGej i łatwiej znajdzie ją w Euro. 
be, do której zna już drogę od czasu wojny z Ro 
wo. Sprzymierzeńcemi Iarończyków będą Chiny. 
Kiedy ru zy ten olbizym na Furepe, to świat za- 
Ciodni pożółknieje. Ale my już tego nie docze- 

amy, 


CE 83 £8 0868.08 285888 
c x (Z) SEG z ZAJ 
W sprawie zaginisnych w Ameryce. 
Kto poszukuje osob zagimonych w An erve 
krewnych, dłużników i t. p.) niech nainsze 
Imię, nazwisko, miejsce urodzenia, ostatai 
Wiadomy adres poszu iw. nego i swój adres, 
Frzesie zarez do naszego his na, Redakcya 
tajnie się poszukiwaniem tych osób i o re- 
zubatach donieste. 


RRELA | 


w 


Rorespondencye. 


ZIELONKI POD KRAKOWEM. W niedzielę 6-70 
bm. przyjechał tutaj ze sprawozdaniem posciski. a 
poseł Wójcik. W przemowie swojej uderzył na uau- 
czycicelstwo, Że zą czasów ausiryatkich stałe przy 
cesarzu, a kilkakrotnie na duchowieństwo. że idzie 
z panami, przeszkadza przeprowzdzeniu reformy role 
nej it. d. Jako zaś .,zaslugi* swoje podniósł znies'e- 
nie myta i zaprowadzenie jakiejś dreżyzny w powie» 
cie wielickim. 

ostol porządną odprawę. Tadeusz Stypa. kiero- 
wuik szkoły z Bibie na zarzut jakoby za czasów Sue 
stryackich nauczycielstwo stało przy cesarzu, Gdyo- 
wiedział, że nauezycielstwo w duchu patryotycznym 
wychowywało młodzież szkolna. a najlepszym qo- 
wodoem, to duch panujący w łesionsch, Ks. kan. 
Konstanty Łabędź w dłuższej przemowie z nae'skiem 
zazneczył, Że najświętszem obowiązkiem pesła Woj- 
cika hyło dążyć do odbudowania domów zientolo- 
wanych w r. 1914 la celów wojskowych. Niestety zaś 
dotad ludzie mieszkają w vigatnych norach z do- 
bytkiem. Obowiazkiem p. Wójcika było dalej dnźcó 
do zagospodarowania roli leżaeci odłogiem do skło- 
nienia Rady szoklnej krajowej. by z większy pomo- 
cą pospioszyło Radom szkolnym m/ejscowyn "a 
opat i potrzeby szkół W przeprowadzenin reformy 
rolnej dóbr kościelnych powinien tak posel Wójek, 
jak wszyscy. czekać na decyzvę Stoliev Apostol- 
3kiej, która jedynie ma prawo dysponowania majat- 
kiem kościelnym. 

Ciekawą i zabawną była scena m'ędzy Chole- 
wickim. p'astowcem. a posłom Wójsikiem, s amí- 
czykiem. Masz kolego. powiada Cholewiek', Sraqiń- 
skiera za przewadniczacewo. — a przecież ten hwł 
ziedziejem, ukradł 72 tvsace koron. — .Ej to da- 
wno było“ — powiada Wójcik. A Cholewieki na to — 
stary zładziej a nowy złodziej -- to jedno. 

Poseł Wójeik widząs, że zebranie wcale mu się 
nie utało, pod znakiem nienfnaści wyjechał. "'tuma- 
czec. że barl-o mu się spieszy fa kolei. Tak Parie 
Paśle! — jośliś jnż nie w tym czasie nie zrobił dia 
swego okregu, to nrzyn”imniej nie psuj ludu. Weźnej 
sie raezoj do wsrólnej nracv pod hasłem katoliekiem, 
a hadai w częśsi snetnisz rhowinzek poselski tak od- 
powicdzialny przed Borem i Gjiczyzna. 

K, 7. stałv pzcteln'k Jadu kat“, 

FARBUTOWICE, now. Myśterie , Do wielu klesk 
teqoroeznych przyczynił s'e u nas groźny pożar, który 
wybuchł w sobotę 12 utero b. r. okoo 11 golzny 
w rohwlnie w demn Wotriecha Fvrlickieeo, Nadzwv- 
czaina posucha. brak wody w studn'ach oraz podmrch 
wiatru. przerósł ogień ra sasadrja domv i w ten 
snrsóh poszła z dvm m 8 zosnadarzv. prawie w jednej 
godzinie. Szkoda, iak na obecne czasy, Ogromna, 
binda Ala tvch 8 rodzn ne do opisana. a pomere 
rzadn katicezna, Zaznaczyć wypada. Że w ciągu 28 
lat, już trzeci raz te role ulegają zniszczenia. 


i4 


= K; s P È 
iozmaitosci. 
Kalerdarz na marzec 1921 
(ai 27 lutego do 6 marca 1921 r.). 


24) N. | fiha A!eksandra 
28| P. | Romana 
1l wW. Albina 
2| >. | Heleny « 
| 3)U. | Kunegundy 
4| P, | Kazimierza 
5| S. | Fryderyra 


BISKUPI POLSCY W BELGI. Z Pania udal 
się książę biskup krakowski Adam Sapieha i ks. ar- 
cycishup Teodorowicz do Belgii W stolicy Belgii 
Biuksci byli na posluchaniu u króla belgijskiego. 
Biskupi powrócili już do Polski, 

FRZEGLŁĄD REKLAMOWANYCH  URZĘDN!.- 
KÓW państwowych i komunalnęch odbędzie się, jak 
ogłasza Pow. Komenda uzup. w Krakowie, w nastę- 
pujących terminach: Kraków miasto od 25 lutego 
do & marea w koszarach Piłsudskiego, — Kraków 
powiat w Krakowie, ul. Dietlowska, baraki szkolne, 
dnia 25 bm. — Podgórze powiat w Podgórzu, sala 
„Sokoła, dnia 26 bm. — Wieliczka w Wieliczce ad 
dnia 23 km. do d. 4 marca br. — Bochnia w Rochni 
ol dnia 7 do Ż1 marea, —- Chrzanów w Chrzanowie 
od dnia 25 bm. do dn. 10 marca br. 

CIĄGNIENIE MILIONÓWKI. Podczas ciągnienia 
mikesówek w dniu 19 biu. wylosowano tylko jeden 
numer, ponieważ — jak sią ckazała — wszystkie po- 
przednio wylosowane numery zostały w swoim cza- 
sio sprzedane. Wygrana niona marek padła na nu- 
mer 0.483.888. 

NOWI MILIONERZY. Wylosowaua 12 bm. milio- 
nówka br. 912,658 została przez kasę skarbową 
w (rrójsu sprzedana 80 grudnia p. Szezepanowi Ce- 
gielskiemu, kupcowi z Mogielniey, dla córeczki jego 
Ireny. — Nr. 1.208,251 wylosowany w dniu 5 bm. 
nabyty został, jak się olcenie okazuje w Bytomiu 
przes p. Karela Majewskiego, hotelisię w Tarnow- 
skich Gorach na Górnym Śląsku, 

REJESTRACYA I STEMPLOWANIE OBLIGA- 
CYJ AUSTR. POŻYCZEK WOJ. Termin upływający 
z dniem 15 bm, został przez główny Urząd likwida- 
cyjny przedłużony do du. 15 marca br. 

DAR DLA ŻOŁNIERZY POLSKICH. Poseł polski 
w Waszyngtonie donosi, że na statku „West Sugo- 
ria“ przysłauo 49 pak trykotów, jako dar sckolstwa 
polskiego w Ameryce dla żołnierzy polskich. 

POSEŁ STAPIŃSKI „wielki obrońca ludu“ kupił 
sobie znów — jak donosi kielecka „Ojezyzna* — 
dobra ziemskie na Pomorzu. 

ZJAZD BYŁYCH LEGIONISTÓW, więziony. k 
przez Austryaków w-Mrrmarosz Szigot, odbył się 
niedawno we Lwowie. W zjeździe tym wziął udział 
gen. Maller. 

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI DLA POLSK. „Ku- 
fyer warszawski” donosi, źe komisy odszkodowań 
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przyzuału Polsce 8000 wagonów dla przewozu węzla 
śląsiiezgo. Polska otrzywa 850 tysięcy ton węgla Sit- 
skiego wagonami niemiockimi, a 1000 swoinu waga: 
nami miesięcznie, 

PADEREWSKI, doiychczesowy delegat Polski 
na konferencyi pokojewej, wyjechał niedawno do 
Ameryki dla wypoczynku i porstowania zdrowia. 

TYDZIEŃ GÓRNOŚLĄSKI W -WARSZAWIE 
dostarczył najlepszych dowodow, iak społeczeństwo 
polskie przejęło się ideą odzyskania prastarej siedzi- 
by Fiastów. W samej Warszawie w ciagu tego tv- 
gednia odbyło się 28 wieców, poza tem w kinach, 
teatrach, restauracyach, pod kościołami gromadziiy 
się tłumy słuchaczy. Wypioszano 2552 przemówień. 
Dotychczas zebrano 30 milionów, a wciąż jeszcze 
wpływają milicnowe ofiary cbek drobnych sum. 
Wszystkie warstwy społeczeństwa slanęły do apelu. 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Śp. Jan Bobrowski, Oj- 
cias naszego współpracownika prof. Józefa Bebrow- 
suosta I gwardyana OO. Refornatów w Zakliczynie, 
un 2 lutego 1948 r. zmarł 2 Iniego br. w Okocimiu. 
Zmory het wzorowym katolikiem. 7 synom swcim 
i córce dal wyższe wykształcenie, tak. że dziś zaj- 
mują pouwiźne stanowiska. Niech odpoczywa w po- 
koju! Cześć jego pam'ęci! 

PUBLICZNIE DZIĘKUJĘ N. Marvi P. Kiewtała ej 
Pomocy za cudowne uzdrąwienis mogo brata. W 
ktora, z ciężkiej ehoroby. w cehwii, gdy no Judzia 
sądząg, wszelka Dadzieja ratunku znikła. 
Stefanią Toinaszkówia, 


Kurs pieniędzy 
z 21 lutego 1921. 
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KAERUBAGE i SALPAA. 


Nawrócił sie. 

Na okrącie, w czasie jazdy z Ameryki, pewien 
pan rozprawia głośno i dowodzi wszystkim, żę niema 
Boga. Za chwilę zrywa się szalona burza, fale reu- 
caj} okrętem z góry na dół, ogólne zamieszanie 
i krzyk, Przy ścianie okiętu w kącie klęczy ów pan 
i modli sią. 

Po burzy ktoś zwraca mu uwagę: 

— Przecież pan twierdziłuś, że niema Boga, po- 
cóżeś się modlił? 

— Eo, panie, przecież pan widział, że mie bylo 
żartów. 


Gepowieczi Reaakcył. 


Stanisław p p” z: ad Szczucin. Adr» 
„Przewodnika Kółek rem jesli o niego chodzi, 
brzini tak: Kraków, Plac SZ ZGBAKSKY = E NOS 
Badam Czech, Świdrówka ad Szczucin, Korespondi- 
eya nie zawiera nie nowego. To sumo byio niedawna, 
A. Miadiowa, Czarny Duucjec. Kalen darza już nie 
many. 100 Mk wpisa:o na prenumerate. R. Albin, 
Tarnów. Z9 Mk wrissiiśmy na p.elseyt, bo niepodo- 
ba wąesy wać po 2 Mik na 15 rużnych celów. Robota 
wiecej Kastulię: Na co przysłane przekazem 10 Mk? 
Rs. Fr. Sroka, Za hojną ofiare sordeczuie dziekuje- 
My W. owi S:rzeiee Wielkie, GO Mk. nie wystar- 
czy na caly rok, tylko na kwartał. Jan Wrona, Raj- 
krof. Do uzyskania paszportu potrzebne poświw!- 
czanio Fomiatkeme ndy Uzupełnień o stosunku pada 
da vsdska, Trzeka się więc do tej Komendy po ts 
ufać „> paraf, Nawojowa; Wład. Lityński, Ko- 
myłanka; Siam Nisziat, Księżostary, Kaicvdarzy już 
Tuost oś y Kii mamy: Jedna z RZĘGZMA, Niepodpisana 
crew a tie ma żadnego znaczenia. Parasianis z Bois- 
elawia, Koresponi ncya umieszczona bez waszyci 
pedpisów uie miaiaby żadnego znaczenia. bo mógłby 
ktos powiedzieć, że ją san feterosowany -napisuł 
Meżomy wydrukować, ale ty ko z pedgusami. Pr. Ku- 
tel. Gazetę będziemy posyłać, Prosimy rozpowsze- 
chniać ją między znajomymi, Wwójiewicz Antoni, 
Ei Lułów kensiytu vi nię ka sny w doslownem 
h: mu. bo przy t. zw. tegien czytaniu w Sejmie 
sg); U a uledz zmianie. ód: zostaną ostatecznie 
ueuwaione, podamy niektóre. Słuszne są wasze Uwa- 
gl o włóczcęyach, ale u nas daliko jeszcze do budowy 
Gemów pojrawczych sa szerszą skalę. Ks, Piotr Ma. 
ciar, Sprawą ię przedstawimy ra zebraniu Rady na- 
czeinej, Kacżaiek Wojejech, szphal wojskowy. Win- 
domość o demobi izacyi podaliśmy za urzędowemi 
wiadomościami z Warszawy. Tymczasem M. 8. W. 
jeszcze pilamu nie wygotowało. W każdym razie na 
wiosnę hędziecie w domu. o iie coż waż ego w poii- 
tvec zagranicznej nie zajdzie. Rydz Robart, Wiersz 
ładny, ale do naszej gazety się nie nadaje. Ks, Dr 
Riko, Za dar dziękujemy. o ile spieriężymy, zuni- 

saomy na fundusz prasowy. H. Kozież, Lubartów. Za 
słowa uznania i zachęty dziękużemy Żeby tylko ka- 
toliey wzieli się razem za serce, to wszystko byloby 
lepiej. Zmianę adresu uwzelędniiiśny. A. Rataj. Bur- 
dzo to pieknie, że pan ujmuje się za prawdą, me taka 
Qbrorą trzeba poprzeć swojem razwiskiem i to pu- 
blitznie, bo inaczej posądzą ksiedza, że sam się bro- 
ni Pan zaś życzy sobie, żeby nazwiska nie oglaszać. 
Wobee tego my obrony nie umieścimy. Dzisiaj trzeba 
isé jawnie i śmiało do wałki z fszem i obluda. 
Ks. M. Zdehski, Za koresponlensyę dziękujemy. Nu- 
mora posyłamy, trzeha rekław ować na poczcie, która 
przy doręczeniu gaze mocz szwankuje. my A AJ 

Rucra wyślemy poraz drugi. Jan Mącze kal Dnie 
ścimy w mastępnym numerzo. bo w tym jnż e, 
starczyło miejsca. Żełnierze 51 p. p. Prośbę zamo. 
gó Karol Powrożśn'ek, Dziękujomy. Skorzys a- 
- Julią Gvionkowa. Poszukiwaniem męża pani zaj- 
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miemy się, ale odpowiedź przyjść mozo najwcześniej 
w maju. Wtedy damy znać. Kaz, Kwiecień, Wiersz 
ostatni zamieścimy w skróceniu. Adres sprostowalie 
śmy. i : 


SRLABDRKI. 


wa ptebiseyt na Góraym Śląsku. Parafia SlimEó- 
wka 561 Mk; ke. prob. W. Grzyb 200 Mk: ks. L- 
Grabowski, wik. w Ł4ee ad Strażźów 100 Mx: Parata 
Trzetrzewina 400 Mk; Zebrane od gości przy ślubia 
Stauisława Wilgi, b. legionisty z Kuncguucą kośkó- 
wng w dniu 2 lutego 1924 w Kamienicy 4.160 Mk, 
Stowarzyszenie Młodzieży w Niedźwicdziu 100 Mk; 
ks. Baradziej 100 Mk; R. Albin. Tarnów 26 Mk: Urząd 
paraf. obrz. łać. w Radochońcach 501 Mk: Parafia 
Siopnice królewskie 854 Mk: Parafia Piwniczna 
1750 Mk: Parafia Krościenko n. Ð. 9.886 Mk (w tem 
Gmirmy Komitet plebisc. 5936 Mk, Składka w koście- 
le 3100 Mk. Zwiezek dziewcząt w Krościenku 350 
Mk. Pardia Kłaj 1136 Mk; ks. Tudwik Pendraeki 
"Tarnów 100 Mk 

Na fundusz prasowy, Karol Scheruntz z Wał Ra 
dy od ks. I. Chmury 100 Mk; ks. Paweł Rauczak, Sa- 
ñok 40 Mk: Ks. Leon Pyzikiewicz, Podyrodzie 80 Mt; 
Wład. Fiema 30 Mk; Ks. Michal -Grudziński 50 Mk; 
Ks. Józci Bienias 500 pale, Ks. K. Buzała 200 Mx; 
Ks. H. Wędzieha 200 Mk; Ks. Jakóh Ravski 100 Mk; 
Ks. Stan. Jeż 100 Mk; Ks. Prałat W. Sied'ecki 100 
Mk; Ks. M, Ghorob'k 160 Mk; Ks. F. Widiarz 10U Ma; 
Ks. Jan Smoika 100 Mk: Ks, J. Batko 100 Mk; Ks. 
W. riotrowski 25 Mk; Ks. M. Zdobski 50 Mh: Ks. F. 
Graca 50 Mk; Ks. Izydor Steczko 50 Mi; Ks. Andrzej 
Bielski b0 M; Ks. Jan Hajost 50 Mk; Ks. Zemanek 5 
Mk: Ks. J. Szewczyk 50 Mk; Ks. W. Caneau 50 Mi; 
Ks. T. Kędzior 50 Mk; Ks. Jan Matoga 50 Mk; ks. 
Fr. Sroka 1000 Mk. 


PODZIĘKOWANIE. Za łaskawą pomoc w sprawia 
uzyskania renty inwalidzkiej, jakoteż za inte debro- 
dziejstwa składam Wnemu P. Posiowi Drowi Mata- 
kiewiezowi serdeczne modzięk owanie. 
Uszew, 44 !uteog 1021. Jan Chmura. 
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UNIEWAŻNIA SiĘ papiery wojskowe lionryka 
Dudka z Tamowa, zgubione £4 lutego 1921 r. 


DOM PARTEROWY, duży. o 6 ubikacysch, nowo- 

postawiony, z dobrego. suchego, materyału drzewne 

go, z dużym ogrodem owocowym i polem, przy 

mieście Dabrowa kalo Tarnowa, z powodu wyjazdu 

zaraz do sprzedania. Wiadomość w Radzie powia- 
tonej w Dabrowie. 


KREWNI $. P. MARYANNY KO Ś6CIULEK (nazw ska 

rodowe), pochedzacej z okolie Tarnowa, a zmarlej 

w r. 1902 w New brian Conr., w Ameryce, zecheą 

stewnio podać swe nazwiska do maszej Redakeyi 

i udewcduić pekrow eństwo najlepiej pośw.adczeniem 
Urzędu parafialnego. 


iö +LUD KATOLICKI“ Nr. 9, dn. 27 Lutego 1921 r. 


eASTA I WAZELINA do obuwia, klej szewski. koł- 
ki, przędza, szydła, igiy, gwoździe, młotki, podków- 
ki, raszple, zolówki i obcasy gumowe, skóra na 
wicrzcjy i podeszwy, farby do materyi, szczotki 
przybory szkolne, przybory do palenia i golenia itd. 
dla konsumiw i kupców w każdej ilości wysyła za 
zaliczką J. Berbska, Kraków, pl. Maryacki 3. I. p. 
= ea 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI 


poszukuje człowieka energicznego 
tnajucego elọ na manipulacyi biurowej I częściowo huchalterył 
do objęcia posady pomocnika w parzelni wikliny, 


Zpglosreuia pisemne do Syndykalu Koszykareliego w Krakowie 
ul'ca Ftoryańasca l. 32, 


Kodi +«+«44484711434* 


"DR. ROSŁAWSKA 


fekarz w Dąbrowie 
nie micezka jużw dom p,Stweryn , fecz na Podkościcia 
s:  błzko nowej tarzowicy, za kowalem p. Ślłzkima. 13 


WYJMU:E TEŻ ZĘBY ZWYCZAJNIE | GEZ BÓLU. 
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WĄŻ SE DLA BUDUJĄCYCH! 


UDYAUNTONEATUMH WADY ATTA E ZOE ODUNUDA UTETE] 


AMA wyreiiw cemenawydi I Gżewny skład maierjatów kadou. 


poleca na sezou bu owiany 
w Tarnowie, ulica Kolejowa i Krakowska 
euprzeciw dwwvrca koiejowego 0-okowego następujące małerjały, 
vanj mjące ię Ww zaps c: 

Dachówki czerwone, cemeniowe, łupek asbetowy, asbi- 
towy, gąsiory, rury cementowe i kamionkowe, kręgi 
stadzienne, piyty chodnikowe, posadzki kamienne do 
koscioiów, korytarzy, posadzki cement. we, różnokolorowe 
da kucini, sieni, płytki giaznrowane do ookładania scian 
ławienek, kiozeców it d., dachówki szkl nne, szkło tallo= 
we do ok cn, trzciny, półkosz i do onijania ścian, sufi- 
tów. gips n.twarski, s» ukaterski, alļl»bastirowy, cement, 
wapno do bivlenia, wapno hydrau iczna d> osuszania 
ścian, glinkę MNTATSKĄ, farbę żołtą (3atynober), glinkę 
ogniolrwaią, cesio szauiolową do obmurowania kotów, 
pyty piekarskie, piece katlowe, ceg ę zwykłą, czerwoną 
pole a tak delailiczn e jakoleż wagonowo do każdej s.acji, 

mówienia odwrotnie załatwia, ceny na żądanie podaje 

bez nadesłania marki na odpowiedź — kin 


IICHAXE [BEEOS 


archite.t i kene bunowuiezy 
Tarnów, Kolejowa 5. Hetel Polski. 
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ORGANISTY, któryby mógł ubocznie prowadzić pis 

sargtwo gminne, poszukuje Urząd parafialny w Mogil- 

nio p. KGB” pow. Grybów. Posada do objęca 
zaraz. 


TANIA SKORA TANIA SKORA 


DLA ZIEMKAN:? 


Małopolska F.bryka skór I pas w — pod firmą: 


bi BRACH, DZIKOWSKI I Ska w Tarnowie t 


a) 
tj A. e i naka pis cy 
SRA oil SA] I 6% SR Si CSCA Se 


| WAZNE P, T. -ROL lIGY| 


Ke 
gA Z powouu irud voti piźewucowy, i Ulaz bra- IW 
OU ku wagonów na,wyższy czas zamawiać obe- -$ 

cnie pod zasiewy wi'senne i jesienne z brs- BA 
ku innych nawozów, hy t kowe na c asie s 
otrzymać, Kainit, Solo p lasowe wvSoko 
procentowe. Gips nawozowy, bardzo skn- 
leczny hawóż, nadaiącv sis pod wszyskie ie 
usrawy i do każłej gleby. Drstarcza tylko = 
całowagenowc wysy'ki ka dego garnnku. — CZ 
> Natervały budaewlanc: Wapno, Cementi, i4 
Da Gips murarski i sziukoterski, BDachówką r 
DQ. asvesio +g „AsSbił* it. p. wszystko Wika Gi 
w ładunkie © luwag nowych. KKomiczyną nod 
czerwoną i Fymmożą i inne nasion! częsc.0- 

wo Z Szy: ką d'siawą o'eca firma: 


sJAŃN BOGOBUUC H 
Hurtowna sprzedaż 
BEE skład nasisa 1 NAWOZÓW SZ ECIRYCH 
ka Żywiec, Rynek |. 22, 
$ obok koście'a farnego. 


Es 29032099 PRZE RRI RRS 


zamienia akó y aurowe na ga:bowane lago namego gas 
sumen tunku w możliwie najkiótarym czasio, semeru 
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Fr.neiszex Mir'k. 


"Odpowiedzialny redaktor: Ka. 


(zetoananii arukorui 


i sklepy zaopatruje w :naierjały pi- 


Ra std J. LIBROD Frei sto 


Warszawa, Marszałkowska 118. Tel. 217-13. 


Śmażemite, albzuny i notesy i t. p. 


Wzory za zaliczeniem. 


Wydawca: Związek dtalicko*ludo wik 


„Uiozu Naroża” w Krakowie pod zarządem Romana Torka. 


